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Układ o wytyczeniu granicy
między izp fifą  Polską i Niemiecką Republiką Demokratyczną

jest wielkim wkładem obu narodów
w  d z i e ł o  w a l k i  o p o k ó j  ś w i a t a
W A R SZA W A (PAP). -  N a  wiecu, który odbył się w  Zgorzelcu w  dniu G bm. z okazji podpisania  

układu miedzy Rzeczpospolita Polska a  Niemiecka Republika Demokratyczna, do wielotysięcznych rzesz 
ludności polskiej i niemieckiej przemawiali Premier Józef Cyrankiewicz i Premier Otto Grotewohl.

Przemówienia ich były przez uczestników manifestacji przerywane hucznymi oklaskami i entuzja­
stycznymi okrzykami ludności polskiej i niemieckiej na cześć przyjaźni narodów polskiego i niemiec­
kiego, na cześć Związku Radzieckiego — ostoi pokoju i jego przywódcy Gensralissimusa Stalina, oraz 
przeciwko brutalnej i bezprzykładnej agresji imperialistów amerykańskich na Koreę.

Przemówienie Premiera Józefa Cyrankiewicza Przemówienie Premiera O tto  G rotewohla
Obywatele i towarzysze nie­
mieccy. i polscy!
Przed chwila podpisaliśmy 

wspólnie z Premierem Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
— towarzyszem Grotewohlem 
i Panem Ministrem Dertinge- 
rem niezwykle doniosły układ.

W ten sposób wspólna dekla­
racja obu rządów, ogłoszona 
przed miesiącem podczas wizy­
ty delegacji Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej w War­
szawie — została w dniu dzi­
siejszym wykonana.

Ustalona i istniejąca granica 
między obu państwami — nie­
naruszalna i sprawiedliwa gra­
nica pokoju na Odrze i Nysie 
Łużyckiej, będzie na mocy tego 
układu wytyczona.
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„Hitlerzy przychodzą i odcho 
dza — naród niemiecki pozosta 
nie“ — mówił w latach wojny 
towarzysz Stalin.

Reprezentujecie • — goszcząc 
na naszej ziemi — najlepszą 
najbardziej świadoma, przyszło­
ściową ̂ część narodu niemiec-

decznie na tym historycznym 
spotkaniu. Pozdrawiamy wasza 
walkę o nowe, odrodzone, demo 
kratyczne Niemcy.

Niewątpliwie tylko takie 
Niemcy będą szczęśliwa ojczy­
zną, ludu niemieekiegô  Niewąt­
pliwie tylko takie Niemcy cie­
szyć sie bedą zaufaniem, sym­
patią i współpracą narodów mi-
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n i1 i braterstwa. Stało sie to 
możliwe dzieiki miażdącym kie­
skom zadanym imperializmowi.

Temu zawdzięcza swą wol­
ność i drogę do rozkwitu naród

Z tym wiąże nadzieje zjedno­
czenia i dalszego rozwoju naród 
niemiecki.

W tym czasie, kiedy obóz po­
koju i postępu pod przewodem 
Związku Radzieckiego wytęża 
wszystkie swe siły, aby zale­
czyć rany wojenne i maksymal 
nie rozwinąć przemysł, rolnic­
two i kulturę swoich narodów, 
w tym samym czasie nienasyce­
ni imperialiści, żądni zysków 
i panowania nad światem, szy­
kują sie gorączkowo do nowej 
rzezi, chcą pchnąć narody w
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społeczeństwo ludzkie nie może 
istnieć. Naród, który dopuścił 
do tego, że jego władcy dwu­
krotnie w ciągu lat dwudziestu 
pięciu podeptali prawa ludzkie­
go współżycia — zrozumiał wre
ne i uczciwe uznanie układów 
międzynarodowych może powró 
eić do rodziny narodóŵ _______

Tymi układami międzynaro­
dowymi są układy zawarte w . 
Jałcie i Poczdamie, w których 
została uregulowana sprawa gra 
nicy miedzy Niemcami a Pol­
ską.

Ten, który próbuje obalić po­
stanowienia- tych układów, ten 
podżega do wojny. Kto działa 
(Dokończenie na str. 2-giej)
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jowi sił demokratycznych w Niemczech oraz chcąc po tra-
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za sporządzone w dobrej i należytej formie, zsodzili się na

Nota do rzqdu Stanów Zjednoczonych

Rząd polski potępia
amerykańska blokadę Korei
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Drodzy przyjaciele!
Z ogromną radością i wdzięcz 

nością witają wszyscy postępo­
wi i miłujący pokój ludzie w 
Niemczech, wszyscy demokraci, 
poważny rozwój stosunków, jaki 
osiągnięto pomiędzy Rzeczpospo 
litą Polską a Niemiecka Repu­
bliką Demokratyczna.
. Pełni szczerej przyjaźni do na 
rodu polskiego śledzą zwoleńni 
cy pokoju w Niemczech norma­
lizację stosunków miedzy naszy 
mi narodami. Przyjaźń i pokój 
między Polską a Niemcami by­
ły głównym celem wszystkich 
aktywnych. antyfaszystowskich 
bojowników demokratycznych, 
którzy pod jarzmem faszyzmu z 
bohaterstwem i godnością pono-
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St. Skrzeszewski
Dicein nitlrem spr. zagr.

Witold Jarosiński
ministrem oświaty

. WARSZAWA (PAP). Mini­
ster oświaty dr. Stanisław 
Skrzeszewski ustąpił z zajmo 
wanego stanowiska.

Na wniosek prezesa Rady 
Ministrów Prezydent R. P. 
mianował dr. Stanisława 
Skrzeszewskiego wicemini­
strem spraw zagranicznych.

Na wniosek prezesa Rady 
Ministrów Prezydent R.P. mia 
nował ministrem oświaty Wi­
tolda Jarosińskiego.

I  w  Czechosłowacji
trw a  w a lka  

ze stonką
' PRAGA (PAP) Na posiedze 
niu gabinetu czechosłowackie­
go minister rolnictwa, Duris, 
złożył sprawozdanie w kwestii 
zarządzeń o walce ze stonką 
ziemiaczaną, szkodnikiem, zrzu 
conym jak wiadomo, przez sa­
moloty amerykańskie na tery­
torium Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Rząd czecho­
słowacki postanowił zawrzeć 
z Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną układ w sprawie 

i wspólnej walki ze stonką ziem 
maczaną i innymi szkodnikami 
polnymi.

B Warszawa. Ministerstwo 
Oświaty organizuje w dn. 20—30 
lipca w Milanówku kurs litera­
tury dziecieeei d:a nauczycieli 
jeżyka polskiego w liceach wy­
chowawczyń przedszkoli

O dpow iedź M in is te rs tw a  S p ra w  Z a g r. ZS R R  
na notę am erykań ską  w  s p ra w ie  K ore i

Blokada Korei jest aktem agresji
i jest sprzeczna z zasadami Karty ONZ

MOSKWA (PAP). Agencja 
Tass donosi:

Ministerstwo Spraw Zagr. 
ZSRR otrzymało V/ dniu 4 lip- 
ca br. od ambasady USA na­
stępującą notę: . „Ambasador 
USA składa wyrazy szacunku 
ministrowi spraw zagranicz­
nych ZSRR i zgodnie z instruk 
cjami ma zaszczyt podać do 
wiadomości, że prezydent USA 
popierając prośbę Rady Bez­
pieczeństwa w sprawie okaza­
nia pomocy Republice Koreań­
skiej w celu odparcia najeźdź­
ców połnocno - koreańskich i 
w celu przywrócenia pokoju 
na Korei — wydał rozkaz o 
ustanowieniu blokady morskiej 
wybrzeża koreańskiego. Bloka­
dę tę ( ustanawia się natych-

W dniu 6 lipca Ministerstwo 
Spr. Zagr. ZSRR skierowało 
do ambasady USA notę o na­
stępującym brzmieniu:

„Ministerstwo Spraw Zagr. 
ZSRR potwierdza otrzymanie 
noty ambasady z 4 lipca br. 
i z polecenia rządu radziec­
kiego ma zaszczyt oświadczyć 
co następuje:

We wspomnianej nocie am­
basada komunikuje, że prezy­
dent. USA wydał rozkaz w 
sprawie ustanowienia blokady 
morskiej wybrzeża koreańskie­
go, z powołaniem się na rezo­
lucję Rady Bezpieczeństwa w 
sprawie koreańskiej:

Rząd radziecki w swej odpo­
wiedzi z 29 czerwca br. na apel 
sekretarza generalnego ONZ,

p. Trygye Lie, stwierdził już, 
że wspomniana rezolucja Ra­
dy Bezpieczeństwa w sprawie 
koreańskiej, przyjęta w spo­
sób stanowiący pogwałcenie 
Karty ONZ, jest pozbawiona 
mocy prawnej i wobec tego 
nie może być prawną podsta­
wą dla zastosowania jakich­
kolwiek hądz środków w sto­
sunku do Korei, w tej liczbie 
dla ustanowienia blokady mor 
skiej Korei.

Blokada Korei stanowi no­

wy akt agresji. Blokada ta 
jest W" takim samym stopniu 
nie do pogodzenia z zasadami 
ONZ, jak cała interwencja 
zbrojna USA na Korei.

Wobec powyższego rząd ra­
dziecki będzie uważał rząd 
USA za odpowiedzialny za 
wszelkie skutki tego aktu i za 
wszelką szkodę, jaka może być 
wyrządzona interesom ZSRR 
w związku z wprowadzeniem 
wspomnianej blokady“.

Zobowiązania lipcowe Dolnego Śląska 
Kolejarze usprawniają

ruch pociągów
Chcąc godnie uczcić dzień 

22-go lipca, kolejarze dolno­
śląscy masowo odpowiadają 
na apel swych kolegów z wę­
zła Tarnowskie Góry.

Dowodem tego mogą być co 
raz to nowe zobowiązania pro 
dukcyjne, które napływają z 
całego województwa.

Pracownicy oddziału elektro 
technicznego w Żarach, zobo­
wiązali się do wykonania ro­
bót zabezpieczeniowych ruchu 
pociągu i do ułożenia kabli, 
leżących w obrębie ich oddzia 
łu.

Pierwsza brygada parowozu 
wa ZMP w Kamieńcu Ząb—

Oświadczenie rządy Chin Ludowych
skraw ie interwenci! zbr»]ne|  USA.

PEKIN (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin, mini­
ster spr. zagr. Chińskiej Re­
publiki Ludowej — Czou En- 
Lai — przesłał w dniu 6 lipca 
następujące ważne oświadczę 
nie sekretarzowi generalnemu 
ONZ Trygve Lie z prośbą o 
zakomunikowanie go wszyst­
kim członkom Rady Bezpie­
czeństwa:

— W imieniu Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Re 
publiki Ludowej stwierdzam 
co następuje:

— Rezolucja uchwalona 
przez Radę Bezpieczeństwa w 
dniu 27 czerwca wskutek pod 
judzenia i machinacji rządu 
Stanów Zjednoczonych, a wzy 
wająca członków ONZ do u- 
dzielenia władzom połudńio-

wo - koreańskim pomocy, sta­
nowi poparcie zbrojnej agre­
sji Stanów Zjednoczonych o- 
raz ingerencję w wewnętrzne 
sprawy Korei i pogwałcenie 
pokoju światowego.

Rezolucja ta została poza 
tym uchwalona pod nieobec­
ność dwóch stałych członków 
Rady Bezpieczeństwa — Chiń 
skiej Republiki Ludowej i 
ZSRR — i jest w sposób oczy 
wisty pozbawiona mocy praw 
nej. Karta Narodów Zjedno­
czonych stwierdza, że ONZ 
nie ma prawa ingerowania w 
sprawy wewnętrzne jakiego­
kolwiek państwa, podczas gdy 
rezolucja Rady Bezpieczeń­
stwa z 27 czerwca stanowi 
pogwałcenie tej ważnej zasa­
dy Karty Narodów Zjednoczo

Wobec powyższego rezolu­
cja Rady Bezpieczeństwa w 
sprawie Korei jest nie tylko

g Ł & S J g Ś
nych. Działalność, podjęta 

Trygve Lie w sprawie Korei,

ską Republikę Ludową, jak rów 
nież działalność marynarki wo­
jennej Stanów Zjednoczonych, 
która narusza granice chińskich 
wód terytorialnych w rejonie 
Formozy — stanowi akt jawnej 
agresji, która narusza brutalnie 
zasady Karty Nasodów Zjedno­
czonych, zasady zabraniające ja 
kiemukolwiek członkowi ONZ 
używania siły w celu pogwałce­
nia całości terytorialnej lub po 
litycznej niezależności innego

Formoza jest nieodłączna czę­
ścią terytorium Chin. Jest to 
nie tylko fakt historyczny, uzna 
ny przez cały świat lecz zosta­
ło to również potwierdzone przez 
deklaracje, ogłoszona w .Kairze 
i przez układy poczdamskie oraz 
wypływa z faktycznej sytuacji, 
wynikłej z kapitulacji Japonii.

Przez zachowanie milczenia 
wobec tego aktu jawnej agresji 
ze strony rządu Stanów Zjedno 
czonych. Rada Bezpieczeństwa 
i sekretarz generalny ONZ ziano 
rowały swój obowiązek utrzy­
mywania pokoju światowego i

kowiekim, obsługująca paro­
wóz TY 2 - 373, postanowiła 
do dnia 22 lipca zaoszczędzić 
8 ton węgla.

Obsługa parowozu TY 2-746, 
postanowiła zaoszczędzić 10 
ton węgla.

Pracownicy oddziału rucha 
wo-handlowego PKP we Wro 
cławiu podjęli zobowiązanie, 
które w następstwie usprawni 
ruch pociągów na terenie - 
dworców . wrocławskich. MięJ 
dzy innymi podjęli się: pod­
nieść regularność pociągów to 
warowych o 1,1 proc. oraz p»‘ 
ciągów osobowych o 1 proc. w 
porównaniu z majem. Fonad- 
to postanowiono poprawi^ 
współczynnik prrcy manewro 
wej o 0,5 wagonów na godz.J 
oraz usprawnić wyładunek ba,' 
gażu z pociągów pasażerskich!

stoję wagonów kursowych;; 
i drobnicowych również o 10

Oprócz zobowiązań natury 
technicznej postanowiono pod­
nieść poziom kulturalny cb-4 
sługi pociągów pasażerskich.;!

Pracownicy Zakładów Gra­
ficznych PKP Wrocław, ) iev 
chcąc pozostać- w tyle, zobo* 
wiązali się przepracować jed4 
ną godzinę dodatkowo przez 
okres 5 dni, có przyniesie; 
oszczędności około 70 tys. zł.

Drużyny 9-ciu parowozowa 
parowozowni w Żaganiu, zo-.i 
bowiązały się zaoszczędzia 
węgiel o równowartości 350: 
tys. zł.’ Ponadto postanowić  ̂
no załadować 40 ten złomu-; 
ł wysłać go do hut. (B. 1.) -J

B Warszawa. Ostatnio w prze 
myślę leśnym uzyskało awans 
społeczny 320 pracowników E 
robotników zakładowych, kto-i

asa
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Przemówienie Premiera J. Cyrankiewicza
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Przemówienie Premiera Otto Grotewohla
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Od specjalnego wysłannika API dla „Słow a Polskiego"

Wagony, którymi jedziemy 
* hodzą w skład normalnego 
» liagu' kursującego na szlaku 

Brześć — Moskwa. Część z 
i h umieszczono z przodu po- 
y gu, część z tyłu. By odszu- 
J • towarzyszy ulokowanych 
i pierwszych wagonach, trzeba 
li sejść cały pociąg. Właśnie od 
) wam taką podróż. 
f  Idąc zaglądam do mijanych 

:edziałów. Więc jakieś dwie 
i ode kobiety w perkalikowych 
] denkach, uspakajają rozkrzy 

me dziecko, jakiś oficer, na 
[ ukryty za wielką płachtą 
rawdy“, paru mężczyzn, za- 
;ych rozmową. Gdy mijam wa
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Okazuje się, że Baranowicze. 
Zdumienie.

Wszyscy mniej więcej te 
Baranowicze pamiętają z okre­
su przedwojennego. Obrzydliwa 
dziura, z obskurnym, brudnym 
dworcem, pełna małych drew­
nianych domów, między który­
mi ciągnęły się wyłożone koci­
mi łbami ulice.

Zm ien iona  
Baranowicze

Dziś miasto zmieniło się 
do niepoznania. Nowy, piękny 
dworzec, asfaltowe jezdnie, 
wielkie; wielopiętrowe bloki 
mieszkalne, jakieś wielkie za-

§®S1
mieszkało tu 70 tysięcy ludzi,

komunizm w więzieniu. Teraz 
syn politechnikę skończył i ja­
ko inżynier agronom w okręgu 
moskiewskim na stacji doświad 
czalnej pracuje i dobrze zara­
bia. Mąż znów jest na kolei i 
też zarabia. Domek sobie posta 
wiliśmy, za który ratami spła­
camy i tak się żyje.

Wokół nas zgromadziło się 
sporo ludzi. Karpiński znów 
ma pole dp popisu. Szczerzy 
zęby, do dziewcząt się uśmie­
cha, a i starszym kobietkom 
nie. przepuszcza. Dziewczęta 
też się do niego śmieją.

Radio na dworcu wygrywa 
skoczne melodie, a koło stoisk

m k m

-  Jakem ja za młodych lat w 
Baranowiczach służył, to gdy

w błocie nie utopić. Teraz to 
miasto, że hoho.
9 czerwca wstałem bardzo wcze 
śnie, by spokojnie się ogolić, 
nim inni się obudzą. Na kory­
tarzu konduktorzy Wycierali 
miękkimi ściereczkami szyby i 
ściany wagonu.

W umywalni czyściutko, 
schludnie choć wczoraj wieczo­
rem panował tu już nieporzą­
dek. Świeży ręcznik, nowy ka­
wałek mydła.

Umyłem się, wyszedłem na 
korytarz, otworzyłem okno i 
patrzę. Pastwisk już nie widać. 
Jak okiem sięgnąć aż do hory­
zontu falujące łany zfcóż. Gdzie 
niegdzie koło toru domki, kry-
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— Patrzcie — dodaje druga 
— szoferzy, co na samochodach 
przywożą cegły, to też kobie­
ty.

— Ale żeby tak bez męż­
czyzn... — dziwi się trzecia — 
to juź ponad pojęcie.

— Plany to już napewno ry 
sował mężczyzna — wtrąca z 
przekonaniem któryś z delega-

Oni gadają, a ja w ciągu 
20-to minutowego postoju po­
ciągu naliczyłem siedem cięża­
rówek pełnych cegły, którą wy 
ładowano i rozprowadzono na 
budowę̂  przy pomocy dźwigów.
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Junacy z turnusu „SP"

Dali Polsce pracę wartości 100.000.000 zł.
zmniejszyli ilość analfabetów w kraju o 5000 osób
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Na Śląsku układali dalsze ki-

su cieszy się nie tylko dobry­
mi wynikam? w pracy, ale ró-

świeufcowejĈmłodzież? rozwija
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„Pierwszy Start"
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wyższych uczelni akademic­
kich zakładaja w spółdziel­
niach produkcyjnych tzw. cha 
ty-laboratoria, w których młó 
dzież spółdzielni produkcyj­
nych zapoznaje sie ze sposo­
bami zastosowania w prakty­
ce najnowszych osiągnięć a- 
griobiologii. Przy spółdziel­
niach produkcyjnych studenci 
organizują również koła „mi- 
czurinowskie", które mają na 
celu zapoznanie młodzieży z 
pracą i nauka wielkich uczo­
nych radzieckich Miczurina i 
Łysenki.

Ostatnio chata - laborato­
rium została założona w Spól 
dzielni Produkcyjnej Wilcz­
ków w pow. Środa Śląska w 
woj. wrocławskim. Opiekę nad 
chatą - laboratorium sprawu­
je młodzież akademicka Wydz. 
Rolnego Uniwersytetu Wro-
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Bóżnica między obiadem po­

pularnym i klubowym w na- 
Jzych gospodach zaznacza się
tłownie w cenie. Ponadto obia- 
y klubowe są czasami podawa 

ne na większych talerzach. Dal­
sza istotna różnica, to „trzecie 
danie", czyli trochę kompotu. 
Innych zasadniczych prawie że 
nie ma. Na podanie obiadu klu­
bowego, czy popularnego trze­
ba jednakowo długo czekać. 
Również w zastawie stołowej 
dość często brakuje noża.

Istniejące przeciwieństwa za­
żerają się jeszcze bardziej, gdy 
ciiodzi o to ..trzecie danie“.

O ile dwa pierwsze dania po­
dawane są w pewnej określo­
nej kolejności czasu, to na trze­
cie czeka sie z reguły bardzo 
długo. Czasami tak długo, że 
człowiekowi odchodzi ochota na 
czekanie i rezygnuje z deseru.

Ktoś może powiedzieć, że spra 
wa jest zbyt błaha, by o niej 
pisać. Jesteśmy jednak innego 
zdania, a razem z nami spora 
rzesza naszych Czytelników, 
która skarży sie na te praktyki.

Najprostszym wyjściem byłoby 
podawanie przez obsługującego 
deseru równocześnie z drugim 
daniem. Wówczas niezdarzały 
by sie skargi.

TUWICZ

Cały pracujący W ro cław  pomaga

Zmienia swofe oblicze
plac G ru n w a ld zk i i rejon p i. Dominikańskiego

Jeden z największych w 
Europie placów miejskich — 
plac Grunwaldzki powoli zmie 
nia swe pustynne oblicze. 
Trzy kruszarki pożerają co 
dnia gruz, przerabiając go na 
budowlane kruszywo. Jedna 
pracuje przy ul. Grunwaldz­
kiej, druga około Kuratorium 
przy ul. Nauczycielskiej. Trze

N O T A T N I K  W R O C Ł A W S K I
■ Wojewódzka Rada Narodo­

wa zbiera sie dziś na posiedze­
nie, poświecone omówieniu ak­
cji żniwno-omłotowej ną tere­
nie Dolnego Ślaska.

■ Nowy doktór przybedzie 
dziś Uniwersytetowi Wrocław­
skiemu. O godz. 12-tej odbedzie 
sie na uniwersytecie promocja 
doktorska mgr. Ireny Tumau. 
Podstawą promocji jest praca z 
dziedziny socjologii o powsta­
waniu środowisk robotniczych 
we Wrocławiu.

■ Fatalnie wychodzą na infor 
maciach „Orbisu" warszawskie­
go wrocławianie w biurze tej 
instytucji, mieszczącym sie w 
warszawskim hotelu Polonia. 
Leżą tam na półeczkach kartecz 
ki, mające informować, o której 
godzinie odchodzą pociągi do 
Wrocławia. Kartka opiewa, że 
jest pociąg o godz. 1 w nocy. 
Jgjden z mieszkańców Wrocła­
wia, gdy uwierzył informacji, 
musiał czekać na pociąg aż do

■ Pomidory bułgarskie w
■większych ilościach zjawiły sie 
w sklepach. Są smaczne, a ko­
sztują 350 zł za kilo.

o Głośna afera Włodzimierza 
Gómisiewicza. Edwarda Szarań 
cza, Antoniego Konopackiego. 
Tadeusza Dzierżanowskiego i 
Ignacego Konopackiego, oskar- 
żcfhych o to. że zdobywali nrzy I 
pomocy łapówek odpadki drzew I 
ne i dostarczali fabryce Pafa-

wag — znalazła epilog w Sądzie 
Apelacyjnym, Karę dożywotnie 
Ro_ wiezienia Sąd orzekł dla 
Gómisiewicza. Antoni Konopac 
ki otrzymał 12 lat, Dzierżanow­
ski i Ignacy Konopacki po 8 
lat a Szarańcz — 2 lata.

■ Butle gazowe do gazów 
sprężonych o średnicy do 500 
mm i długości do 2 metrów, po 
zostających w posiadaniu osób 
prywatnych — ulegają wyku­
powi. We Wrocławiu rejestruje 
się butle przy ul. Krakowskiej 
36-38. Zgłoszenia przyjmowane 
są do 31 lipca.

■ Kolektyw partyjny przy 
państwowej Żegludze Śródlądo­
wej w ramach czynu lipcowego 
oczyścił teren portu Popowice, 
usuwając 55 metrów sześć, gru­
zu. Członkowie partii wezwali 
bezpartyjnych do podjęcia po­
dobnych zobowiązań.

■ Trudno się budzi, podobno, 
szofer Pogotowia Ratunkowego, 
bo gdy ktoś przez telefon żąda 
karetki, długo dźwięczy dzwo­
nek, alarmowy, zanim wreszcie 
karetka wyruszy. Tak twierdza 
mieszkańcy posesji Mikołaja 
Reja 15, którzy maja lekki sen 
i dzwonek alarmowy świdruje

■ Jak będzie z gosnoda —
pytają mieszkańcy Karłowic, 
którym obiecywano, że jednak 
w tym osiedlu jakaś gospoda 
będzie otwarta. A lokal po ba- 
rze „Krakus" czeka...

Układa się ter Iramwafowy
do osied la K s ięże

Po 25 minutach jazdy tram­
wajem z Rynku dojeżdżamy 
do ostatniego przystanku 
„piątki", zdążającej w kierun­
ku dzielnicy Księże, zwanej do 
niedawna Ciążynem.

Tramwaj zapełniony po brze­
gi, nie brak pasażerów, wiszą­
cych na Schodkach. Wracają z 
pracy mieszkańcy bloków zbio­
rowych w Księżem. W parę 
chwil tramwaj opróżnia się i 

' wszyscy pasażerowie tłumnie 
czekają na autobus, który od­
wiezie ich do domów. Mają w 
perspektywie jeszcze kilkuna- 
stominutową jazdę w przepeł­
nionym autobusie, ewentualnie 
przeszło dwukilometrowy „spa-

Stan ten nie potrwa jednak 
już długo. Przedłuża się już 
tor tramwajowy i wkrótce 
dojdzie on do ostatnich zabu­
dowań w Księżem. MZK przy­

stąpiły do wykonania planu, 
przewidzianego na rok 1950.

Po wstępnych pracach kosz­
torysowych, w tych dniach roz­
poczęły się prace w terenie. 
Na razie na niewielkim odcin­
ku ustawiono już szyny jedno­
torowe, a obecnie rozpoczyna 
się budowę drugiego toru.

Szyny tramwajowe będą bie­
gły aż do pierwszego przejazdu 
kolejowego szosą. Następnie 
zboczą z ' szosy i układane bę­
dą obok niej, podobnie jak to 
było na trasie do Leśnicy,

Roboty posuwają się szybko 
naprzód. Tempo ich zwiększy 
się jeszcze, gdy mieszkańcy o- 
siedla Księże i przyległych o- 
siedli przystąpią w ramach 
swych zobowiązań do pracy. W 
jesieni, jak zapewniają MZK, 
nie będzie już wyczekiwań na 
autobus, (tt).

cia ma ułatwić przygotowanie 
terenu pod budowę wielkiego 
gmachu Politechniki. Nowy 
pawilon wyższej uczelni sta­
nie na gruzach dawnego, zbu­
rzonego przez Niemców ko­
ścioła między ul. Curie Skło­
dowskiej, a 'mostem Grun­
waldzkim.

Nie tylko kruszarki pracu­
ją. W trybie akcji społecznej 
pracownicy licznych zakła­
dów pracy z terenu Wroclar 
wia pomagają w uprzątnięciu 
terenu. Lory tramwajowa, na­
ładowane gruzem, mkną po 
szynach z ul. Nauczycielskiej 
i odwożą go na Pilczyce. Tam 
gruz zasypuje bajora po da­
wnych gliniankach, co zmniej 
szyć ma plagę komarów.

Na obszarze, gdzie stanie 
gmach Politechniki gru? służy 
do wyrównania'terenu.

Politechnikę znamy, .głównie 
z jej głównego pawilonu przy 
ul. Wybrzeże Wyspiańskiego., 
Za parę lat innymi oczyma 
będziemy patrzeć na bogate 
zabudowania tej uczelni. 22-go

lipca rozpoczyna się budowa 
wielkiego pawilonu od strony 
placu Grunwaldzkiego. W r.
1951 zaczną się obok niego 
wznosić mury drugiego gma­
chu politechnicznego. Razem 
te dwa gmachy wydziałów 
elektrotechnicznego i hutni­
czego dadzą wejście na wiel­
ki teren politechniczny, się-' 
gający hen aż do ul. Wybrze­
że Wyspiańskiego.

22-go lipca rozpocznie się 
budowa pawilonu elektrotech­
niki i lotnictwa. W roku przy 
szłym stanie gmach wydziału 
ĥutniczego. 15-go lipca plac 
pod budowę będzie oczyszczo­
ny z gruzu. Fundamenty oprą 
się częściowo' o potężne pod­
ziemia zburzonej świątyni.

Wielkie zmiany na pl. Grun 
waldzkim odbywają się równo 
legie z akcją oczyszczania te­
renu położonego między pla­
cem Dominikańskim ,ul. Bło­
gosławionego Czesława, Oław­
ską, Krawiecką i Wita Stwo­
sza. Na -tym terenię fron­
tem do placu Dominikańskie­

go i ul. błog. Czesława stoi 
wielki gmach (z kopułą), na­
leżący do poczty, wypalony. 
Gmach ten będzie siedzibą 
Miejskiej Rady Narodowej. 
Nim się do odbudowy tego 
wielkiego gmachu przystąpi 
— już odbudowuje się budy­
nek przylegający do niego, a 
mający front od ul. Krawiec­
kiej. Jest to gmach przezna­
czony na siedzibę Komitetu 
Miejskiego Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej.

Roboty przy tym gmachu 
już się zaczęły. Aby1 po­
szły sprawnie trzeba oczyścić 
teren z gruzów, umożliwić do 
stęp wozom z materiałami bu 
dowlanyml. Liczne zakłady 
pracy zainteresowały się robo 
tą i w trybie społecznym wre 
już praca dla Komitetu par­
tii i dla jego siedziby.

Gmach jKomitetu Miejskie­
go. PZPR, a w przyszłości i 
gmach MRN zmienią grunto­
wnie tę część miasta, przygłu­
szaną dzisiaj szkieletami ruir 
i usypiskami gruzu. (w. d.)

Najtroskliwiej w Domu Odzieżowym
pomyślano o wczasowiczach

. Wczasowicze , przed wyjaz­
dem czynią liczne zakupy. 
Szczególnie kobiety mają wie­
le kłopotu. Czy jedżie się nad 
morze, czy też w góry trzeba 
mieć przecież kostium kąpielo­
wy plażówkę, szorty i podobne 
rzeczy. Lecz szczęśliwie te 
wszystkie kłopoty dadzą się 
załatwić.

Zamiast chodzić od sklepu 
do sklepu aby . kupić poszcze­
gólne artykuły, udajmy się 
do PDT, PSS lub Domu Odzie­
żowego a za jednym zama­
chem załatwimy wszystkie- na­
sze zakupy.

Cena artykułów jest dostęp 
na dla świata pracy, , obsługa 
uprzejma i szybka. Cena ko­
stiumów kąpielowych waha się 
od 1400 do 5000 zł, płaszcze 
kąpielowe w cenie 4000 zł 
znajdujemy w Domu Odzieżo-

wym. Znajdujemy tu również 
prześcieradła kąpielowe po 
1150 zł, plażówki po 2400 zł, 
sukienki ogrodowe po 1800 zł 
itp. Należy przyznać, ze Dom 
Pdzieżowy jest najlepiej za­

opatrzony we wszelkie rzeczy 
potrzebne nam do wyjazdu. 
W PSS i PDT można zauwa­
żyć pewne braki wywołane 
prawdopodobnie dużą frekwen 
cją. (ZD)

Koks gazowniczy
n ie  będzie sp rzed aw an y na ra ty

Pisaliśmy niedawno,, że wy­
szedł specjalny okólnik na mo­
cy którego Rady Zakładowe 
m*ały dostawać węgiel i koks 
dla świata pracy na raty. 
Jak się okazuje okólnik ten 
dotyczy tylko węgla, co do 
koksu to niestety, trzeba go 
nabywać na własną rękę. Koks 
można kupić w cenie od 2.600 
dó 3.600 zł za tonę.

Słuszny projekt

omaujia:zagadnienia życiu spoTecireao, 
l i t e r a c k o  -  artustijczneao .. 

u > a lc z^ :o  h u ltu rę  s o c ja lis ty c zn ą ?

Pod takim tytułem „Trybu­
na Ludu“ pisze o inicjatywie 
MHD. W Warszawie projekto 
wane jest uruchomienie kilku 
specjalnych sklepów „wzor­
cowych". zaopatrujących ludzi 
w gotowe potrawy „na wy­
nos". Można nabyć w tych skle 
pach pieczone lub smażone 
gęsi, kaczki, kurę w całości 
lub częściowo, na porcje. Sprze 
dawane mają być ryby w pię 
ciu gatunkach, kotlety do kon 
sumowania na zimno i na go 
rąco, sałatki, majonezy, goto­
wane jarzyny. Ceny mają być 
bardzo nisko kalkulowane.

Podając swój projekt „Try­
buna Ludu" pisze:

„Uruchomienie tego rodza-'

ju sklepów spotka się niewąt 
pliwie z pełnym uznaniem 
mieszkańców stolicy. Sklepy 
te bowiem wpływają na uroz­
maicenie pożywienia szero­
kich mas, przez udostępnienie 
potraw, które normalnie, ze 
względu na brak czasu na 
ich przyrządzenie, rzadko zja­
wiają się na stole wielu war­
szawiaków. Należy tylko za­
apelować do MHD o jak naj­
szybszą realizację projektu".

Tyle pisze warszawska „Try 
buna Ludu".

Czytając o inicjatywie 
MHD w Warszawie, zapytuje 
my wrocławskie MHD co o 
tym wszystkim sądzi?

(W.D.

Festiwal IlaidowSaasjcfi

Musimy pamiętać o tym, że 
chociaż w tej chwili gazownia 
rozporządza sporą ilością opa­
łu, to jednak w miarę zbliża­
nia się chłodów będzie go mia­
ła coraz mniej, gdyż nagroma­
dzone zapasy powoli się wy-

Problem nabycia koksu jest 
zupełnie nie skomplikowany. 
Należy udać się do gazowni i 
Załatwić formalności.

W chwili obecnej koks mo­
żna otrzymać w dowolnej ilo­
ści. Co do przewozu, to każdy- 
indywidualnie powinien się po­
starać o środki, transportowe, 
gdyż gazownia nimi nie dyspo­
nuje. Z. D.

Teatry
SCENA KAMERALNA PTD, god*, 

19 „Ptteją Koguty"
MŁODEGO WIDZA, gO<łz. 19 -* 

,,01010 w lesće" ,

M uzea
MUZEUM PAŃSTWOWE — PI* 

Wojewódzki.
MUZEUM HISTORYCZNE — 1*1

Ratuszu . ^

W ystawy
WYSTAWA DOROCZNA PWSSP<

WYSTAWA SZTUKI DZIECKA 
w Muzeum Państwowym — Pi*

• Wojewódzki. ;u
R ep ertu ar kin
,ŚLĄSK*', UL Gen. Sw»ierczew-»

„SCALA'*, Ul. Mikołaja . 37 — „Po- 
szuldwacze złota*' (radz.), godz* 
lfc 18 i 20;

„WARSZAWA", ul. Fredry 16 -• 
..Kłopotliwe Alńbi" (franc.)* 
godz. 16. 18,15 1 20.30.

„PAWILON" — Park Kultury 
„Dziś o wpół do Jedenastej'*' 
(czesk.), godz. 16.30, 18.30 i 20,30,.

„POLONIA". ul. Żeromskiego 53

„PIONIER", ul. Stalina 71 „De­
cyzja prof. Milase** (radz.), godz*
19. 20, 21: „23 Międzynarodowa

„TĘ̂ CZA**. ul. Kościuszki 177 
..Sumienie" (czesk.), godz. 16,

„FAMA", Boi. Krzywoustego 286 
„Konfrontacja" (radz.), godz. 20*' 
Czynne w czwartki, piątki, so­
boty 1 niedziele.

„LETNIE, ul. Olszewskiego 15 -4 
..Moja miła" (radz.), godz. 21. .

FOTOPLASTIKON, ul. Stalin- 
gradzka 54 — wyświetla codz, 
od godz. 9—21 ..Indiie"

OGRÓD ZOOLOGICZNY, ulica

^ociie  dyżury a^*e!c
Pod „Lwem", PI. PKWN 2
„Nowa Apteka", Piastowska 36 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR-

UbezpćeczalnA Społ., Plac Prosto-

Uszl^oJzesre  
na lin ii „p ią tk i”

P iorun ugodził 
w  kable pod ruinam i
• środowa burza, która szala­
ła nad Wrocławiem, a której 
największe napięcie dało się 
odczuć na Pilczycach, spowodo­
wała m. in. uszkodzenie kabli 
elektrycznych, zasilających 
tramwaje miejskie, w szczególe 
ności na ul. Legnickiej. Pioru-,; 
ny zniszczyły kab.el na więk-i 
szym odcinku. Uszkodzenie by­
ło przyczyną, że' „piątka" nie_ 
mogła kursować regularnie.'. 

Naprawa kabli nie jest pro­
sta, ponieważ biegną one pod 
ruinami i wyszukanie .miejsca* 
uszkodzenia natraf iało na wid-> 
kie trudności. Umiejscowiono 
już uszkodzenie na odcinku 100 
m i niebawem zostanie ono 
całkowicie naprawione. Do te­
go czasu pasażerowie ,.piątki":: 
na odcinku Rynek — Pilczyce" 
muszą wykazać nieco cierpli-*: 
wości. (—).

Wykonano 103 p ia ć .  piana
przy  sp s łeczn a j zb jó rca  odpadków
Socjalistyczna dyscyplina w 

Centrali Złomu przyczyniła się 
do ■ podniesienia wydajności 
pracy. Zbiornica Nr 2, pomi 
mo szczupłego personelu pra 
cowników fizycznych, ma wie 
lu przodowników pracy. M. 
in. ob. ob. Porębski, Wojt­
czak, Bekier, Gięła, Słota, Łu 
;ja, i inni. Wszyscy1 wyko­
nują ponad 140°/o normy dzień

Wczoraj referat akcji spo­
łecznej Centrali Złomu, pro­
wadzony przez ob., Uchlika, 
wykonał swój roczny plan 
pracy w 103°/». Wynik . ten 
osiągnięto -dzięki racjonalnej- 
pracy i organizacji komite­
tów powiatowych akcji spo­
łecznej Zbiórki Złomu. Refe­
rat ten zobowiązał się do 
końca br. wykonać swój plan 
pracy w 180% oraz wezwał 
wszystkie zbiornice w kraju

do przedterminowego wykona', 
nia planu w akcji społecz­
nej.

Załoga CZ powzięła liczne 
zobowiązania dla uczczenia 6 
rocznicy PKWN a mianowi­
cie: brygada ob. Porębskiego 
-postanowiła zwiększyć swoje 
wysiłki do 170°/o normy dzień 
nie, grupowa ob. Bekiera, ze 
składu Nr 3 przy ul. Kra- , 
kowskiej podniesie swą wy­
dajność do 170% normy dzie,n • 
nie, przepalacze złomu Gięła, 
Szwila i Kiełek zobowiązali 
się wyszkolić na spawaczy po 
jednym ze swych kolegów.
- Członkowie - Podstawowej 
Organizacji Partyjnej powzię­
li zobowiązanie zbiórki zło­
mu z lotniska a uzyskanê  pie- . 
niądze przekazać na ufundo­
wanie' sztandaru partyjnego . 
Wrocławskiej Centrali Żłomu.

(U. W.)

Będą ziemniaki
w  B arach M lecznych

Wczoraj Bary Mleczne o- 
trzymały polecenie wydawania 
kwaśnego mleka z ziemniaka­
mi. Porcja kosztuje 45 zł. 
Ziemniaki do kwaśnego mleka 
wydawać się będzie od godz. 
12-tej do 21-szej.

Polecenie takie wydała 
Centr. Spółdz. Mleczarsko-Jaj- 
czarska wszystkim zakładom

mleczarsko-jajczarskim, pro- : 
wadzącym bary mleczne.

W ten sposób jeden z wysu­
niętych przez nas postulatów | 
został uwzględniony. Spodzie­
wamy się, że publiczność wro­
cławska korzystająca z barów 
mlecznych inowację tę przyj­
mie z zadowoleniem.
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11-gi Ogólnopolski Festiwal Młodzieży Budowlanej, jaki od­
bywał się we Moroclawskicj Hali Ludowej, wyv>ołał ogromne 
zainteresowanie i wciąż jest komentowany. Fotograf nasz 
uchwycił taniec ludowy w wykonaniu toruńskiego zespołu 
P. O. S. Z. Zdj. A. Czelny

W redakcji przyjmuj*] SeUreLara redakcji w godi. U—U. Reda & ton 
Naczelny w poniedziałki, Środy I piątki 13—11, -  Redakcja *eko. 
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PRENUMERAT A i , odbiorem aa miejscu 120 u. mieś i umiejscowi 
« prze l̂k* pocztow* 13S zI mles. Prenumerat* przyjmująl wszyst­
kie placówka pocztowe oran PPK „Rucb“, konto PKO virt-IS8ł.
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